
lit. 578 Rok XI! L-witw. czwartok 12 grudnia 1907.
Ceny prenum em y.

We Lwowie: miesięcznie 2 Koi., 
za codzienną dwukrotr-ą dostawę 
do domu dopłaca się tO hale zy

Z przesyłką poc t̂. w kraju 
i monarchii:

miesięcz. 2 K - 5 0  h. 
kwartał. 7  K. 5 0  h. 
rocznie 3 0  K. — h.

Z 2-krot. B  Ki —■ h. 
wys tką &  K. — h. 
pcrztow. 3 q  k. _  h.

VTorW Niemczech: miesięcznie 4 
M innych państwach Związku v >- 
cztowego miesięcznie 5 Ko,on. 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal. 
Redakcyr,Administracya, Drukarnia 
wwów, ulica Zuriorowicza 11—15. w y c l io d z ł  3  ra z .y  d z ie n n ie

Wydanie pcrannp.
Ceny ogłoszeń.

Ogłoszenia (inseraty za 1 wier i 
p.-1-owy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane z< wiersz petitowy lut 
jt j miejsce 80 haierzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal 
Doniesienia o ś!ubach, zaręczynach 
it. r>. wiadomości po 1 Kor. za wiersz 
Drobne ogłuszenia za wyraz 6h 
najmniej PO nalerzy. Wyrazy grub- 
s/.eru pismem liczą .-i: podwójnie

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłka. 10 h 
Nr poranny 4 h. z przesyłką 6 h 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopia, : isty w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redekeyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach piSedpfaty i odbioru pi. ma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem. Administracya Słowa Polskiego ue Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 5-11, naministracji mu.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
CzwarteK, 12 grudnia.

Im iona Rzym. - kat. Dzis Aleksandra Żoł — Ju­
tro: Łucyi i Otylii. — ur.-kat. Dziś: 29 Paran.cna. — Ju­
tro: 3J. Ąn reja Ap. — Srowiaftskie: Dziś: Wolidara. — 
Jutro : Władysława.

Wschód słońca 7‘48, zachód 3‘59.
Pocitłffi kolejowe odchodzą ze Lwowa z dwoi ca 

grównego, (czas środkowo-europejski): do Kraków. 8'25*, 
8-w 245, 6-15, 7-05*, 7 20, 11 12’45*, 3.45; co Rze­
szowa 4'05; do Podwołoczysk 0 20, 10'45, 217*, 7'—, 1115; 
do Czernlowiec-Ickun: 610, 9 20, 1'55\ 10‘40, 2‘51*; do 
Kołomyj 2-25; do Stryja .1-30; do tawocznego 730, 
2 30, 6'25; ao Sambora 6'—, 9‘05, 4 30,10*51 uo jaworo­
wa u58. 6 30 do Rawy, So. ila, 6Tz 7T0, (1F35 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca 11’05; do Stanisławo­
wa: 5'50; do Husiatyna: 620, 2T5*, Tl'15; ao Brzuchowic 
721, 12 41, 2 28, 3'45, 545, do Janowa 910, 335.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 0'59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „Słowa Polskiego" otwarta coc zjfcńnfe oa 
godz S-tej rano co 1-ej popoł i od 6-tej do 8-ej wiec-o- 
ren W dni św.ąteczne ud godz. U do 12- tej w połuanie. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

M. seu. I  blMtO-tslŁL Ossolineum: Biblioteki 
otwarta oa godz. 9 do 1; muzeum w ani powszednie 
.prócz non.) od 9- -1 nadto wc wtor.piąt. o u 3— i, w nieaz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codzienni., od godziny 8 do 
11 i od 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty Mu­
zeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18, zwiedzać nożna tyl- 
k  ̂ w dfii powsz. w godz.. przedp. za zgłosz.- bibi Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) coaz.ennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeum przemysłowe otwarte w uni 
powszednie (prócz Domerziałku) oa godziny 9— 2,w święta 
oa godziny 10—1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego
2) codziennie od g 4 —7 z wyjątkem czwartków. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty, 
i nieaziele oa 11-12.- bibliot Polit. 10—1. i od 4 -8 w; 
w niedzielę, poniedz. i święta od 1 u—I. Eibl. T. Szewczenki 
i riica Czarnieckiego 26) J--o (prócz nieaz. i św. ruskich). 
Bibl. Narodnego Da.nu (Teattalr... 23) ie  wiórki, srouy, 
: i-{ i, soboty » -’? i 3- -o biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (u . św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, I p.) 
o.warta codziennie u—7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do 12 w poł. — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja 
21) w poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

* Lta* y itz ie. Wy s t a wa  w 7ov ars ystwie 
przyjaciół sztuk pięnnvcr (Muzeum przemysłowe) o l z . 
od £ 10- 4. Obłata w dni powszednie 1 kor, w nieazieię 
oti r.., (studenci 20 hal.) -  ( i a l e r ya  miejska (prcy/izo- 
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
g 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków, wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h , młoclz. szkol. 20 h.

Wy s t a wa  gwi azdkowa  sztusi stosowanej p. 
Maryli Wexówny w sklepie „Sudhof i Grabowski" (ul Aka- 
micka 1. 8).

The Empire Vio. Ul. Karola Luawika 27. Dzisiaj i co­
dziennie przedstawienia kinematografu Początek punktualnie 
o g. 7 30. W niedziele, święta i soboty 2 przedstawienia.

Powszechne wykłady n iw ers jtccn ie . Dziś 
d. 12 b m. Doc. pryw. uniw dr B Gubrynov, icz: „Z dzie-

■lydtkłoi naczeiuyt Z T t iU l  V l' Vł .tó lL lC W SK L

jóv krytyki literackiej w Polsce". Sala V uniw, ul. ŵ Mi­
kołaja 4, 1. p. Początek o godzinie 6-tej. — Dr. W. Ku 
bik: „O pielęgnowaniu roślin w mieszkaniach". Cz. I (z de- 
monstr) Zakład fizyczny uniw., ul Długosza 8. Pocz O 
godz. pół do 8.

Posiedzenie Raay miejskiej c godz. > w.
Teatr miejski. Dziś o g. 7 w. „Carmen", opera 

w 4 aktach Jerzegc Bizet’a.

Z ostatniej poczty.
§ Znów niepokoje w koloniach. W niemieckich 

koloniach w południowo-zachodniej Afryce zaszedł wy­
padek napadu na karawanę, przy którym padło z nie­
mieckie, strony trzech ludzi. Przypuszczają, iż jest to 
zwykły napad rabusiów, chociaż nie wykluczone jest też, 
iż napastnicy należą do podkomendnych Szymona Kop- 
pera, który od czasów powstania nie poddał się Niem­
com i przebywa w niedostępnej miejscowości, Kaiahaii, 
Kilkakrotnie Niemcy próbowali dotrzeć do jego stano­
wisk, lecz zawsze brak wody stawaj na przeszkodzie.

§ Obchód Mickiewiczowski w Berlinie, który 
odbył się w niedzielę staramenr Komitetu politycznego, 
zgromadził, jak pisze „Dziennik Berliński", 4000 ucze­
stników, a jeszcze pół tysiąca musiało wrócić do do­
mu, gdyż sala Kellera okazała się za szczupłą. Zagaił 
obchód prezes komitetu p. Fr. Krysiak, mowę uroczy­
stościową wygłosił p. Karol Rose. Dalszy program wy­
pełniły : gra na fortepianie, śpiewy i deklamacye, a za­
kończał żywy obraz, przedstawiający hołd dzieci pol­
skich dia Mickiewicza. Uczestnicy obchodu wszystkie 
numeiy progiamu gorąco oklaskiwali.-

§ Z budżetu m. Poznania. Poznań zaciąga w tym 
roku pożyczkę, wynoszącą 26,560.000 n- irek, na nastę­
pujące cele: na nabycie posiadłości miejskich przezna­
czono 10 milionów, na budowle 2,083.000 m., dalej na 
budowę teatru miejskiego 135.0U0 m,, na łazienki dla 
pływających 128.000 m., ra szkolę średnią dla połu­
dniowej części miasta 550.000 m., na polepszenie sto­
sunków lazaretu miejskiego 300.000 m., na polepszenie 
stosunków targowych 150.000 m., na rozszerzenie, od­
nośnie polepszenie biur zarządu miejskiego 400.000 m.. 
na odnowienie starego ratusza 320.000 m., na prace 
ziemne 7,820.000 m., w tern 2 miliony na brukowanie 
ulic, 500.000 m. jako subwencyę na przebudowanie 
dworca Kolejowego, 1,300.000 m na położenie nowych 
torów i budowę ulic przy przeładowni miejskiej nad 
Wartą, oraz na kanalizacyę 1,100.000 m., na filtry wo­
dociągowe 2,520.OuO m., na regulację V arty i na 
most nad Wartą ; dalej 1 200.000 m. na gazownię,

1,445.00 m, na zakład elektryczny, 3.549.000 m. n: 
zasładj wodociągowe, 300.000 m. na place dla zabaw
i sportów, 103.000 na disagio.

§ Ojcowie i dzieci. Przed paru an.arni w Peters­
burgu w mieszkaniu córki radcy stanu, Ci,ałuz'na, are­
sztowano grupę osób i zabrano dokumenty, świadczące 
o należeniu tych osób do b o j o w e j  o r g a  n i z a c y  
s o c y a l i s t y c z n e j .  Jak donosi „Ruś", między are 
sztowanymi są: W. J. Isaiew, ptof. uniw. warszawskie­
go, student Wasicz, syn posła do III Dumy, należącegc 
do prawicy, W. U t h o f ,  syn n a c z e l n i k a  żan­
d a r m ó w  w a r s z a w s k i e g o  o k r ę g u  itd. Rewi- 
zye i aresztowania, zarządzone na podstawie korespon- 
dencyi tam znalezionej, trwają wciąż; aresztowane już 
przeszło 150 osób.

Bardzo charakterystyczny dla stosunków rosyjskich 
jest udział w tej organizacyi synów i córek wysokict 
urzędników

§ Budżet Warszawy. Pre^minarz Dudżetowy m 
Warszawy na rok 1908 obeimuje w dochodacn i wy­
datkach sumę 10.571.777 rb.

§ Zamach na generała hoerschelmana. Kuka 
dzienników żargonowych donosi, że śledztwo w sprawie 
zamachu na moskiewskiego generał-gubernatora Hoer­
schelmana, stwierdziło, że osoba, która rzuciła bombę 
na generała, jest studentką z Warszawy.

§ Szkol-’ polskie. Z Petersburga telegrafują dc 
„Słowa" : Specjalna podkomisya pedagogiczna zajmie
się rozważeniem projektu mir.isteryalnego wprowadzenia 
nąuki języka polskiego w seminariach nauczycielskich 
w Królestwie Poiskiem.

( • ---TT'
§ Sprzysiężenie w Czarnogórze. Do „Neue Fr. 

Presse" donoszą z Cattaro, .z aresztowania w Czarno­
górze z powodu spisku na księcia, trwają wciąż, tak, 
iż więzienia są przepełnione. W ostatnich dniach are­
sztowano b. mimMrów sprawiedliwości i spraw we­
wnętrznych Borkowicza i Iwanowicza, trzech b. posłów, 
sekretarza minister yalnego Bakicza i in.

§ Europejska konfereneya kolejowa obraduje od 
wczoraj w Wiedniu, nad sprawami, tyczącemi się mię 
dzypaństwowych połączeń kolejowych i rozkładów ja­
zdy. Między innemi postanowiono utworzyć jeszcze je­
dno potączenie L w ó w  - B e r D n ,  przez zmianę w roz­
kładzie jazdy; dotychczas bowiem pociąg lwowski przy­
chodził do Bogumina w 40 minut po odejściu pociągu 
Bogumin-Berlin.

16
Teodor Jcske-Cnoinski

Klara z Mi korzyła
Opowieść historyczna 

(Ciąg dalszy).

— Stary sługa moiego domu sławił przedemną 
z takiem uwielbieniem wasze cnoty, iż pragnąłem zło­
żyć hoid powinny naiurodziwszej i najcnotliwszej dzie­
wicy moich stron rodzinnych. Z sercem, pełnem czci, 
stanąłem przea wami, a wy przemówiliście do mnie, 
jak się przemawia do krnąbnego sługi; z różdżką oliw­
ną jechałem do was, a wy rzuciliście mi w twarz obel­
gę, piętnującą moją cześć rycerską. Poznawszy obyczaje 
innych narodów, wiedzielibyście, że to, co wy nazywacie 
zbrodnią, nie plami tarczy najlepszego rycerza. Gdy­
byście mnie byli znieważyli bez świadków, byłbym był 
zniósł z DOkorą gorycz dumnej mowy, uroda bowiem 
wasza spętaia w duszy mojej wszystkie myśli mściwe, 
rzucając mme do stóp waszych; shańbiony jednak: wobec 
moich ludzi, którzy nie przywykli do tego. aby ktokol­
wiek śmiał osmagać ich pana słowem wzgardliwem, 
musiałem ukarać waszą niegościnność. Pobiłem waszych 
ludzi, spaliłem zamek, ale osoby waszej strzegłem, jak 
pobożny pielgrzym strzeże świętych pamiątek. Bo 
świętą dla mnie jesteście, panią moją, królową.

Szeroko otwartemi oczami wpatrywała się panna 
Klara w Garce, nie wiedząc, co sądzić o jego dziwnej 
mowie. Nie mylił-że jej słuch? Świętą dla niego była, pa­

nią, królową ona, z którą się obszedł, jak się oochodzi 
bezbozny gwałtownik z wrogiem śmiertelnym? Drwił 
widocznie z jej niemocy, znęcał się ; ad jej bólem z o- 
krucienstwem duszy, zaprzedane:) piekłu.

Lecz zawiódł się, jeśii mu się zdawało, że uśpi 
jej czujność łaskothwyrn szmerem gładkich kłamstw. 
Nie polerowała się wprawdzie na dworach zagranicznych 
panów, języka nie ostrzyła na osełce awornej mowy, na 
słowach jej jednak nie zbywało, gdy trzeba było odpo­
wiedzieć podstępnemu zuchwalstwu.

— Mówicie, że jestem wam panią i królową — 
odezwała się z uśmiechem szyderskim

A kiedy Garca skłonił głowę na znak potwierdze­
nia, rzekła:

--- Jestem - li wam panią i królową, to obowiąz- 
k.em waszym poudać się moim rozkazom.

—  Rozkazujcie, pani!
— Rozkazuię, abyście mnie odesłań natychmiast do 

grodu konińskiego.
Gaica milczał.
— Milczycie ? Kłamliwa i bezbożna jest mowa 

wasza, jak kłamliwą . bezbożną jest dusza wasza. 
Wstydźcie się, panie rycerzu uwieńczony! Na toż pole­
rowaliście się pod okiem cnotliwych mężów, żeby, wró­
ciwszy do ziemi ojców, napadać i więzić białogłowy? 
Srom na wasz łańcuch złoty !

Głosem proszącym mówił Garca;
—  Uczynię wszystko, co rozkażecie, tylko nie od­

mawiajcie mi śpiewu swojego głosu, słońca swoich oczu. 
Gdzież szukałbym was, gdybyrn wam otworzył bramy 
mo,ego gródka? Z chwilą, gdy wasza stopa dotknie zie­
mi innegc pana, będziecie dla mnie jako ten wicher, 
którego jeszcze żaden śmiertelnik nie ujarzmił, jako ta 
gwiazdka na niebie, do której tylko nierozumne dziecko

wyciąga rączęta. Dostępu ao was bąuzic nu oioiiiO 
prawo, zbrojne w miecz króla jegomości. A oczy moje 
p-agną blasku waszej urody, iak miody kwiat pragnie 
promieni słonecznych i rosy żywiącej.

Lenka bladość zbieliła oblicze panny Klary.
Serce niewieście wyczuło w proszącym głosie Gar- 

cy szczere uczucie i zatrwożyło Się.
Była w jego tnocy, mógł się targnąć na jej cześć 

dziewiczą,’ gdyby poarażniła jego dzikość oporem.
Obrzuciła szybkiem spojrzeniem komnatę. Oświe­

cało ją tylko jedno okrągłe okienko, umieszczone wy­
soko, pod samym pułapem, zaopatrzone kratami.

Była uwięziona.
Nie mogąc siłą, trzeba się btonić podstępem, sta 

rać odsunąć jak najdalej odmowę stanowczą. Może od­
najdzie tymczasem Wojsław pana z Góry i wróci z jego 
drużyną.

— Dusza moja dziś smutna i strapiona, parne 
Garca — odezwała się — dusze zaś strapione i smu­
tne nie słuchają rade tkliwych wyznań pragnącego serca. 
Zostawcie mnie smutkowi mojemu.

— Wola wasza jest dla mnie rozkazem — rzekł 
Ga.ca. — Czekać będę cierpliwie, aż się ..erce wasze 
dla mnie otworzy.

Gdy się drzwi za nim zawarły, uklękła panna Kla­
ra i modliła się długo. Potem wezwała do siebie Ro- 
gniedę i nachyliwszy się do jej ucha, mówita szeptem

— Staraj się być w dobrej przyjaźni z pachołka­
mi, którzy strzegą naszego więzienia. Niewiadomo, na 
co się nam ich przyjaźń może przydać. I staraj się wy­
dostać gdzie dla mnie jaką broń, miecz, topór, albo 
puginał. (C. d. n.)
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W konferencyi biorą ud/̂ ał przedstaw icicle wsz-yst1 
ocli prawie państw i Kolei europt jski-ili.

§ Człowiek z sercem. Przed niejakim czasem 
zniknęła mieszkanka Częstochowy, p. S., i wszelkie po­
szukiwania rodźmy i policyi były daremne. Obecnie po­
wróciła do domu, lecz tajemnica wyjaśniona nie została. 
Cala ta sprawa osłonięta jest — pisze ,.Goniec Często­
chowski" —  geubą tajemnicą, której wyjaśnić niepodo­
bna, albowem p. S., skutkiem przebytycn prz;!ść jest 
ciągle nieprzytomna, opowiada zdaniami urywanym;, bez 
związku. Jest domniemanie, iż znajdowała mę przez cały 
czas swej nieobecności w rękach jakichś zwyrodniałych 
ludzi, co potwierdza list, jaki otrzymała siostra nie­
szczęśliwej, p. Bianco. List ten, datowany z Warszawy, 
brzmi w sposób następujący :

.,Państwo! 1 zbrodniarze mają setce. Dwa razy 
okradliśmy p. S. i dwa razy nie zdradziła nas, chociaż 
poznała. Trzecim razem zawiedliśmy się, bo nie pienią­
dze, a „powiesikę" niosła, ale że były z nią rachunki za 
innych, więc capnęło się ją, trochie pocierpiała. Ale za 
to, że nas nie zguDiła, jak mogła, oddajemy ją, bo za 
dobra i za czysta na zabicie. Mało się chudzinie nale­
ży, bo prawie wciąż bez pamięci i tylko dzieci jenczy. 
Do domu pewno trafi i cepło ubrana. Policyi się kła­
niamy, niech lepiej szuka. Podpisano; „Człowiek z ser­
cem".

UfIADOHOŚm TSIiEGRAFlCZPE.
Mianowania.

Wiedeń. (TBIT.) „Wiener Ztg." ogłasza: Cesarz
zamianował starostę, przydzielonego do dyrekcyi domen 
i lasów we Lwowie, Feliksa Cieńskiego, radcą namie­
stnictwa „ad persenam" przy namiestnictwie iwowskiem

Cesarz zamianował nadzwyczajnego profesora uni­
wersytetu dra Wilhelma Bruchnalskiego zwyczajnym pro- 
fesoiem języka polskiego i literatury na uniwersytecie 
we Lwowie.

Wyoór posła we Frysztacie na Slązku.
Cieszyn. (Tel. wł.) Stronnictwo chrześcijańsko- 

socyalne postawiło przy wyborze uzupełniającym do 
Rady Daństwa z okręgu frysztackiego stolarza Burę 
z Karwiny, jako kontrkandydata przeciwko Daszyń­
skiemu.

Deputacya m. Lwowa.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj zjawiła się u prezesa 

Koła polskiego deputacya miasta Lwowa, w skład któ­
rej wchodziii prezydent Ctuchciński i w.ceprez. Neuman. 
Deputacya konferowała z nim w sprawach miejskich.

Sprawa Dobrodżickiej.
Wiedeń. (Tei. wł.) Już po raz drugi rozchodzi się 

pogłoska, że najwyższy trybunał delegował do rozprawy 
przeciwko Dobrodżickiej sąd obwodowy w Wado­
wicach.

Legitymacye kolejowe
Wiedeń. (Tel. wł.) „Poln. Corresp." donosi, że 

wobec pogłosKi, jakoby ministerstwo kolejowe zamie­
rzało odebrać urzędnikom państwowym legitymacye ko­
lejowe, prezes Koła polskiego dr. Głąbiński zwrócił się 
do ministra kolejowego z zapytaniem, o ile ta pogło­
ska jest prawdziwą, na co otrzymał od ministra Kolejo­
wego zapewnienie, że nie ma on podobnego zamiaru.

Pomoc dla emigrantów powracających.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ministerstwo handlu zwołało 

na sobotę przed południem konferencyę w sprawie ma­
sowego powrotu robotników z Ameryki. W konferencyi 
tej wezmą uaział liczni posłowie i urzędnicy, a miano 
wicie reprezentanci państwowego biura pracy, tudzież 
krajowego biura pośrednictwa pracj z Galicyi i Czech. 
Jest zamierzoną akcya, aby do portów niemieckich, 

* w pierwszej linii do Bremy i Hamburga, wysłać na koszt 
państwa urzęonikćw, którzyby oczekiwali powracających 
z Ameryki robotników. Mieliby oni obowiązek udawać 
się na pokład okrętów, brać robotników pod swoją 
opiekę i zapewniać im zajęcie po przebyciu granicy 
austriackiej. Ci funKcyor.aryusze muszą władać biegle 
językiem polskim, o ile to się tyczy robotników gali­
cyjskich.

Oficerskie kaucye małżeńskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Dte Zeit" donosi, że nieba­

wem ukażą się nowe przepisy o wojskowych kaucyach 
małżeńskich. Przepisy te otrzymały już sankcyę cesar 
SKą. Główne postanowienia nowych przepisów zasadza­
ją się na tern, że dla poszczególnych rang ustanowione 
odpowiednią Kaucyę. Od kaucyi są uwolnieni oficerowie 
od poapułkowmka w górę. Kaucya ma być składaną 
w papierach przynajmniej 4 prc. i wynosić będzie dla 
oticerow linii, lekarzy i audytorów XI rangi 60.000 k., 
X  rangi 50.000 kor , IX rangi 40.000 k., VIII rangi
30.000 k Przy awansie do VII rangi, w której kaucya 
już nie obowiązuje, zostanie oficerowi zwrócona kaucya 
swego czasu złożona. Naiomiast w razie śmierci żony, 
jeżeli pozostaną małoletnie dzieci, kaucya nie będzie 
zwracaną, przez co usuniętą będzie ewentualność, że po 
śmierci żony, jeżeli kaucya została złożoną przez osobę 
trzecią, ciężar wychowania dzieci nie spadnie wyłącznie 
na męża, czyli, że w takim razie oficer nie będzie 
ograniczony jedynie do swej pensyi.

Nadto iako nowość zaprowadzone będzie ograni­
czenie liczbowe dla mogących zawrzeć małżeństwo,

Europejska konierencya kolejowa.
Wiedeń, (TBK ) Minister i olei dr. D ts-Jiatta za­

gaił wczoraj obrady zwołanej do Wiednia kolt iowei kon­
ferencji europejskiej, ceiem ułożenia rozkładu jazdy i 
połączeń na ważniejszych linij koleiowycii w ruchu K o ­
lejowym

Kradzieże na koici Północnej.
Moiawska Ostrawa. (Tei. wł.) Policy a wpadła na 

trop licznych kradzieży, popełnianych od dłuższego czasu 
na rozmaitych liniacn kolei Północnej. Aresztowano 
doiąd ogółem 13 osób, a rewizya w ich mieszkaniach 
wy kryła formalne składy skradzionych towarow.

Bierny o^ór na poczcie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj rozpoczyna się bierny 

opór ofieyantów pocztowych, ofieyantek i służby 
pocztowej. Tak postanowiono na odbytem wczoraj zgro- 
tnauzer.u.

Z Węgier
Budapeszt. (Tel. wł.) Przesilenie prezydyame we­

szło wczoraj znowu w stadyum aktualne. Prezydent 
Justh po powrocie wczoraj do Budapesztu wyraził nie­
zadowolenie z przebiegu ostatnich posiedzeń i wyraźnie 
oświadczył, że odebranie głosu 47 posłom, jak to nnało 
miejsce przedwczoraj, tylko zaostrzy przeciwieństwa. 
Justh zamierzał już w najbliższych dmacn ustąpić, je­
dnakże odwiódł go od tego zamiaru dr. Wekerle. Sły­
chać, jakoby dysydenci pragnęli wybrać Justha w razie 
jego ustąpienia swoim przewódcą.

Budapeszt, (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby posłów Sejmu węgierskiego uchwalono 149 głosa­
mi przeciw 37 przejść do dyskusyi szczegółowej nad 
ustawą upełnomocniającą. „Za“ glosowało stronnictwo 
niezawisłości, Konstytucyjne i ludowe; „przeciw" dysy­
denci, demokraci, dzicy, Chorwaci i tzw. posłowie na­
rodowościowi.

Izba rozpoczęła imienne głosowanie nad artyku­
łami 1S do 25 węgierskiej autonomicznej taryfy cłowek

Budapeszt. (T B K ) Seim węgierski przyjął na 
wczorajszem posiedzeniu resztę artykułów autonomicznej 
taryfy celnej, poczem przystąpił do dyskusyi szczegóło 
wej nad ugodą. Przemawiali przeważnie posłowie chor­
waccy. Następne posiedzenie dziś.

Budapeszt. (TBK.) Izba magnatów przyjęła na 
wczorajszem posiedzeniu po krótkiej dyskusyi półroczne 
prowizoryum budżetowe oraz ustawę o gwarancyach 
Konstytucyjnycn.

Sprawy parlamentarne.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit" donosi, że delega- 

cyom, zbierającym się 19 bm., przedłożone będzie nie- 
tylko prowizoryum, ale także i budżet na r. 190». Bu 
dżet wojskowy ma być o 8,000.000 Koron mniejszy, 
aniżeli w r. 1907.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" donosi, że 
Izba poselska odbędzie dr a 20 bm. ostatnie posiedze­
nie, poczem nastąpi dwumiesięczna pauza w obradach 
parlamentu. ■

Pauzę tę wypełni po części sesya delegacyjna, 
po części sesye rozmaitych sejmów krajowych, tak że
Izba posłów zbierze się dopiero w marcu 1908.

W kotach poselskich wytonił się plan, aby tę
pauzę wyzyskać w ten sposób, żeby w tym czasie ko- 
misya budżetowa załatwiła budżet na r. 1908, tak, aby 
izba poselska zaraz po zebraniu się mogła przystąpić 
do drugiego czytania budżetu,

Tyle dziennik niemiecki.
Z tego wynika jasno, że chodzi tu o zapewnienie 

posłom otrzymywania dyet, gdyż w razie obradowania 
komisyi budżetowej, izba poselska nie może być odro­
czoną a jedynie prezydent w drodze pisemnej poda po 
słom termin następnego posiedzenia.

W kolach poselskich słycnać. że stan ten wyłonił
się z tej strony, która twierdzi, że więKSzość po~łów
porzuciła swoje zajęcia, zwłaszcza wielu redaktrrów',
którzy, nie otrzymując dyet poselskich, byliby narażeni 
na straty pieniężne.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit" donosi, że s ron- 
nictwo chrześcijańsko-społeczne zawarło z niemieckiern 
stronnictwem narodowem kartel na czas wyboróv, do 
sejmu dolno austryackiego, zwrócony przeciwko soc\ ai- 
nynr demokratom.

Wiedeń (Tel. wł.) W komisyi Dudżetowej przy­
jęto wczoraj również § 2 przedłożenia c podatku cu­
krowym 39 głosami przeciwko jedynemu głosowi jednego 
tylko p Kolischera. Przyjęcie § 2 nastąpiło za silną 
agitacyą stronnictwa cnrześcijańsko-spolecznego. które 
jednomyślną uchwalą chciało zamanifestować wobec Izby 
panów wolę Izby posłów. Słychać jednak, że Izba pa­
nów ewentualnie nie przychyli się do uchwały Izby po­
selskiej co do § 2, ale zamierza ten § 2 wyeliminować, 
jak również zniżyć podatek od cukru tylko o 6 kor.

Wiedeń. (TBK.) Najbliższe posiedzenie I z b y  
p a n ó w  odbędzie się d. 18 bm. o godz 3 popoł. Na 
porządku dziennym drugie czytanie ustawy o samo­
chodach.

R ad a  państw a.
Izba posłów.

Wiedeń. (TBK.) W Izbie posłów odbywała się 
dalsza rozprawa o ugodzie. Jako pierwszy mówca za­
brał głos p. K u r a n d a .

Minister sk arb u  p rzed ło ży ł p rojek t ustaw y w p rzed ­
m io cie  ce n tra ln e g o  zam k n ięcia  rachunKÓw co do budże­
tu z a  r. 1907.

P. T r y l o w s k i  zgłosił nagły wniosek o wdro­
żenie dochodzeń i zdanie z nich sprawy Izbie w spra­
wie skazanego za zbrodnię ciężKiego uszkodzenia ciała 
na 14 dni więzienia przełożonego gminy Antoniego 
Bachmatiuka w Rosochaczu w pow. kołomyjskiem.

Między wnioskami zwykłymi jest wniosek p. 
S t w i e r t n i o zaliczenie Stanisławowa do 2 klasy 
dodatków aktyw alnycii.

lnterpelacye wnieśli między innymi: 0. S t a r u c h  
w sprawie zniesienia czesnego, p. L o n d z i n  w spra­
wie usunięcia pewnych nieprawidłowości przy władzach 
politycznych na Ślązku przy przyznawaniu ulg w wy­
pełnianiu obowiązku wojskowego.

Wiedeń. (TBK.) Na początku wczorajszego posie­
dzenia Izby postów, minister obrony krajowej odpowie­
dział na kilka interpelacyj, między innemi na interpela- 
cyę p, D i a m a n d a  w sprawie śmierci jednorocznego 
ochotnika Józefa Benczera przy 30 pp. Minister zazna­
czył, że Benczer w czasie od 22 do 31 sierpnia kilka- 
Krotnie zgłaszał się jako słaby. Obiektywnie nic nie mo­
żna było stwierdzić, zwłaszcza, że nie przeiawiała się 
gorączka, tak, że Benczera, jako słabego, pozostawiono 
przy kompanii. D. 1 września stan był niezmieniony 
Ponieważ w dniu tym pułk ów przygotowywał się da 
wymarszu na ćwiczenia, Benczera odesłano do szpitala 
garnizonowego nr. 14 i d. 2 września przyjęto go na 
listę chorych w tym szpitalu. Pierwsza niepewna dya 
gnoza opiewała na tyfus; dopiero d. 16 września poka­
zały się objawy, które pozwoliiy stwtęrlzić bezsprze­
cznie grjźltcze zapalenie opon mózgowych. Na tę Chro 
niczną a nagle w ostrej formie się objawiającą choro­
bą iniekcyjną, Benczer zmarł d. 19 września, mimo za 
stosowania wszelkich środków, jakie lekarzom nauki 
daje Jo rąk. Minister stwierdza, że Benczera w żader 
sposób nie zastraszano, ani nie stawiano mu przeszkód 
gdy chciał się zgłaszać jako chory; również, gdy zgło 
sił się jako chory, natychmiast za takiego go u2nano 
Oczywiście, Benczer także podczas poprzednich zgłoszeł 
się w sierpniu, me był przez nikogo pociągany za tc 
do odpowiedzialności. W ogóle nie praktykuje s.ę przy 
30 pp. grożenie ludziom Karami, w razie, gdy są r.ie 
zdolni do służby. Zawarte w interpelacyl ogólnikowt 
zarzuty przeciw dwom kapitanom, którzy według spra 
wozdania komendanta korpusu metylko utrzymują po 
rządek w ramach przepisów, lecz także zawsze okazy 
wali się nader dbałymi o dobro żołrierzy, pozbawiom 
są wszelkiej podstawy. W dotyczącym wypadku nie by 
ło ani zaniedbania obowiązku, ani też żadnego naduży 
cia ze strony organów wojskowych i wojskowo-iekar 
skicn i nikomu nie można zarzucić winy w tym uDole 
wania godnym wypadku.

Wiedeń. (TBK.) Minister obrony krajowej odpo 
wiedział wczoraj w Izbie posłów na interpeiacye pp 
Winarskyego, Gabla i tow w spravvie znęcania się nai 
żołnierzem Herszkowitzem przez kaprala; żołnierza teg< 
kapral później zastrzelił. Minister wskazuje na to, żi 
świadkowie zeznali, iż odnieśli wrażenie, jakoby kapra 
jedynie z żartu groził karabinem Minister wyraża obu­
rzenie z powodu tego wypadku, zaznacza, że wynik po­
stępowania karnego bedzie podany do wiadomości Izby, 
zapewnia, ze w s z e l k i e  z n ę r a n . a  s : ę, w s z e l ­
k i e  n a d u ż y c i a  mus z ą  by ć  z a s a d n i c z o  
z a r m i i  w y r u g o w a n e .

Wiedeń. (TBK.) Poseł K u r a n d a  (r.iem. post.) 
wyraża przekonanie, że także w r. 1917 gospodarcza 
wspólność z Węgrami będzie utrzymana. Poseł 1 r o 
(wszechriemiec) wskazuje w swei przemowie na zazna­
czone już stanowisko :-go stroni, ctwa przeciwko ugo­
dzie i twierdzi, że tyi..o dworska polityka rządu utrzy­
muje obie połowy monarchii w łączności Mówca uzasa­
dnia swój wniosek przejścia do porządku dziennego, 
w którym to wniosku zawarte jest również zażalenie 
z powodu rnezałatwienia rozpoiządzeń. wydanych na 
podstawie §. 14, oraz twierdzenie, że unia personalna 
byłaby w interesie Austryi.

Wniosek Ira nie uzyskał dostatecznego poparcia.
Poseł W i 11 e k (chrzęść, społecz.) oświadcza, że 

stronnictwo jego, po szczegółowetn zbadaniu przedłożen 
ugoaowych, przyszło do przekonania, że interesy Austryi 
są w ugodzie nal .życie zabezpieczone Stronnictwo glo­
sować będzie za ugodą. Załatwienie ugody w parlamen­
cie jest nietylko interesem państwa, ale prawdziwym in­
teresem ludności.

P. S o u k o u p  (czeski soc. uem.) zwraca się sta­
nowczo przeciw madziarskiemu imporjanzmowi, który 
zmierza do bezwzględnego wytępienia wszystkiego, cc 
nie madziarskie.

Wiedeń. (TBK.) W izbie poselskiei w dalszym 
ciągu dyskusyi naa ugodą zabrał głos p. Franc. So u  
k o u p (czeski socyalista) i omawia! obszernie ucisk 
narodowościowy na Węgrzech, a szczególnie ucisk Sio 
waków. Trzymilionowa ludność nie ma an jednej szkoły 
śreetniej, ani fachowej, nie mówiąc już o szkoiacli wyż­
szych W szkołach średnich na Węgrzech uczą języka 
francuskiego, angielskiego i rosyjskiego a nigdzie niema 
nauki tęzyKa stowackiego. Uczniom słowackim nie wolno 
na ulicy rozmawiać z rodzicami po słowacku, gdyż za­
raz otrzymują od dyrekcyi szkoły c o n s i 1 i u m 
abeund i .  Także Ludwik Kossuth i sławny poeta wę­
gierski Petófi byli z pochodzenia Słowakami Narouowy 
ucisk Słowaków na Węgrzech doszedł punktu kulmina- 
cyjnego. (Głosy wśród Rusinów: W Galicyi jest tak
samo! Żywe protesty u Polaków). W koncu p. Sou­
koup przemawia za wprowadzeniem powszechnego praws 
głosowania na Węgrzech.

P. S z p a c z e k  (czeski agraryusz) domaga się le 
pszej opieki ze strony rządu nad chowem koni.

P. W a s s i 1 k o oświaacza, że Rusini stoją na 
stanowisku autonomii narudowościowej i dopóki w Ga- 
licyi nie nastąpi zmiana na ich korzyść, dopóty nii 
mogą głosować za koniecznościami paristwowemi. Ru- 
sini nie życzą sobie ugody, bo ugoda nie jest konie­
cznością państwową, lecz życzeniem korony i nie leży 
wreszcie w interesie dynastyi.
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P. G i ą b i n s k i , polemizując z wywodami posła 
Wassilki, oświaJcza, że Koło polskie domaga sit; spra­
wiedliwi] i bezstronnej administracyi w Galicy i. Jeśli 
zaś gazie dzieją się nadużycia, to powinny oyć z całą 
surowością zbadane i uKarane.

Koło polskie głosować będzie za wnioskami ko- 
misyi ugodowej, bo widzi w nich jedyny sposób ure­
gulowania stosunKu politycznego i ekonomicznego z Wę­
grami i nie chce brać na siebie ciężkiej odpowiedzial­
ności za te stosunki, jakie wytworzyłyby się w razie 
odrzucenia przez parlament wniosków komisyi ugodo­
wej. Będziemy głosowali za ugodą, aby dać ją państwu 
i narodom Austryi, ponieważ widzimy w niej konie­
czność polityczną i jeden z najważniejszych czynników 
powagi i potęgi wielkiej monarchii, oraz możność sta­
nowienia samym o sobie. (Żywe potakiwania na ławach 
polskich). Nowa ugoda jest wprawdzie traKtatem han­
dlowym, ale zawsze przynosi zespolenie ekonomiczne 
i poluyczne obu państw w sposób trwały, a podnieść 
należy, że dziś sprawy ekonomiczne i porozumienie na 
tern polu odgrywa ważną nadzwyczaj rolę, tak przy po­
litycznych związkacn państw, jak i przy konfliktach. 
(Fotak wania u Polaków).

Ścisłe stosunki polityczne mięazy państwami wię­
dną, a nawet senną, jeśli ...e ożywia 'ch deszcz wza­
jemnego życia ekonomicznego. My Polacy, jak tego do­
wodzą najnowsze wydarzenia w Prusiech i Rosyi ze 
znaczną częścią naszego narodu, jestesmy narodem bar­
dzo ■ ueskanym, a rozporządzając swojem politycznem 
doświadczeniem, trwamy prz) zasadzie, że nietylko w in­
teresie pokojowego rozwoju ludów w Austryi, ale w in­
teresie całej Europ) komecznem jest, aby Austrya Dyja 
państwem ekonomicznie i politycznie silnem .i- decydo­
wała w stosunkach międzynarodowych. (Potakiwania 
u PoiaKOwj.

Przy tej zasadzie chcemy trwać, choćby względy 
na nasz chwilowy interes ekonomiczny mogły nas ze 
stanowiska czysto polskiego zwracać w innym kieiunku. 
Nie chcemy dopuścić do tego, aby Austrya, na wy pa 
dek ekonomicznego rozdziału z Węgrami, miała okupy­
wać korzyści ekonomiczne ze strony państw sąsiednich 
przez uszczuplanie swojej samodzielności politycznej. 
(Żywe potakiwania u Polaków).

Żyjemy w czasach, w których państwa najpotęż­
niejsze opanowane są chęcią zdobyczy, a przeżyte już, 
jakby się zdawało, w starożytności pojęcie prawa p,ęści 
i przemocy, znów przychodzi do wziętości i znaczenia. 
W fakcie, że ugoda tylko na 10 lat została zawarta, 
widzimy moment słabości, który także niestety w kie­
runku politycznym może mieć skutki.

Natomiasl traktat ten, zawarty z Węgrami, ma tę 
rzeczywistą zaletę, że jest szczery i wolny od przymusu, 
a prze; tę zaletę odróżnia się obecna ugoda od dotych­
czasowej, Jest to dziś duchem czasu, że wszystkie na­
rody dążą do uzyskania jak największej samodzielności 
i swobodnego samorządu, lub też chcą się tern od in­
nych narodów wyróżnić. Jeżeli mimo tego trzy związKi 
cłowe, zawarte w ostatnich 40 latach między Austryą 
a Węgrami, mają znamię pewnego przj musu i nieufno­
ści, należy to przypisać grzecnowi p''erworoanemu, jaki 
popełniono przy zawieraniu pierwszej ugody i sytuacyi 
przymusowej, w jakiej Austrya znajdowała się podczas 
zawierania związków, w której to sytuacyi musiano 
przyjmować wszystkie już raz zawarte umowy.

W tej przymusowej sytuacyi tkwi niewyczerpane 
źródło obustronnych podejrzeń, zdolnych zamącać sto- 
sunKi miedzy obu państwami. Traktat obecny zawarty 
został w sposób, umożliwiający wszechstronne zbadanie 
i osądzenie poszczególnych postanowień.

Wolność jest zawsze lepszym doradcą i silniejszą 
podstawą do nawiązywania trwałych stosunKów, aniżeli 
przymus. Spodziewamy się dlatego, że traktat ten prze­
trwa okres 10-letni, na który jest zawarty i że obie 
reprezentacye ludowe, jeżeli zbadają jego polityczne i 
ekonomiczne znaczenie, same oświadczą się za przedłu­
żeniem tego okresu.

Mówca omawia poszczególne postanowienia ugo­
dy, poanosi z uznaniem, że rządowi powiodło się uzy­
skać pewne cenne koncesye na polu ekonomicznem i 
finansowem. Traktat zawiera również pewne braki i lu­
ki, których usunięcia pragnąłby mówca w naibliższej 
przyszłości, zwłaszcza zaś przy zawieraniu nowej ugody. 
Do braków tych należy także ta okoliczność, że kolej 
koszycKo-bogumińska nie iest jeszcze upaństwowiona. 
Należy ubolewać, że nie skorzystano ze sposobności. 
Byłoby ponownym błędem, goyby także w tej sprawie 
cofnięto się przed trudnościami, jakie mogą się ewentu­
alnie wyionić i chciano sprawy tej poniechać.

Mówca zarzuca, że rząd nie potrafił zastrzedz so­
bie wolnej ręki co do ustanowienia sposobu monopolu 
soli i tytoniu, jak to uczynił na polu innych podatków 
spożywczych (2) we potakiwania'u Poiakow). Najbie­
dniejsza ludność w najbiedniejszym kraju jest w tern in­
teresowana, aby ceny soli zostały zniżone i aby usta­
nawianie tych cen było w mocy Austryi, a nie było 
związane koniecznością zgody Węgrów. (Żywe pota 
kiwania).

Należy przyjąć z zadowoleniem, że sprawa tary­
fowa została rozwiązana w duchu traktatu handlowego 
z Niemcami. Mówca musi jednakże podnieść, że nasza 
produkeya wymaga większej życzliwości ze strony za­
rządu austryackich kolei i że ze względu na możliwość 
inwazyi węgierskich piodjktów, konieczne są zarządze­
nia na przyszłość (Żywe potakiwania u Polaków). Rząd 
z pewnością dokonał dzieła trudnego i pełnego zasługi; 
przez zawarcie ugody jednakże spełnił rząd tylko pier­
wszą połowę swego zadania ; czeka go spełnienie dru­
giej pełowy zadania, która wymaga poKonania niemniej 
szych trudności i Drący. Nie należy mianowicie zapomi­

nać, że rząd węgierski otrzyma! w ugodzie cenne kon­
cesye, które Węgrom ułatwiają wolną konkurencyę na 
targach austryackich, a w szczególności wtargnięcie do 
serca ekonomicznego Austryi, do Wiednia, węgierskich 
wyrobów.

Jest więc obowiązkiem rządu austryackiego i wy­
maga tego także rozum polityczny, aby umożliv'ić kra­
jom austryackim tę walkę konkurencyjną z produktami 
węgierskimi Dlatego należy wydać wszelkie zarządze­
nia w tej mierze, a w pierwszej linii należy rozpocząć 
budowę kanału Dunaj-Odra, którego budowa już przed 
kilku laty została ustawodawczo zapewniona, jednakże 
do dziś nie zdołała wyjść ze stadyum badań. Oczeku­
jemy, że nowry minister handlu, jak to jest jego obo­
wiązkiem, w sposób lojalny przystąpi do przeprowadze­
nia ustawy o budowie kanałów. (Żywe potakiwania u 
Polaków). Spodziewamy się dalej, że galicyjski i buko­
wiński przemysł cukrowy dozna ochrony przez stosowne 
zarządzenia taryfowe przed importem cukru, wolnego 
od surtaksy. (Potakiwania u Polaków). Myśl poruszoną 
w komisyi, aby mimo zawarcia ugody rozpocząć natycn- 
miast rokowania z rządem węgierskim w sprawie zni 
żenią cen soli, przyjmuje Koło polskie z zadowoleniem. 
(Potakiwania u Polaków). Koło polskie żąda jednak je­
szcze i tego, aby rząd austryacki jeszcze przed ukoń­
czeniem rokowań wszystko zarządził, aby ceny soli mo­
gły być zniżone. (Oklaski u Polaków). Jest także ko­
nieczne, aby galicyjski chów bydła i świń doznał sku­
tecznej ochrony przed zawleczeniem chorób zakaźnych 
z Węgier. W tym celu należałoby zaraz przystąpić do 
reorganizacyi spraw weterynaryjnych, przedsięwziąć od- 
powednie pomnożenie personalu weterynaryjnego. Po­
stanowienia o kontroli chorób zakaźnych nie powinny 
istnieć tylko na papierze, bo gdyby te zarzącizenia oka­
zały się nieodpowiednie, wynikłoby największe niebez­
pieczeństwo dla austryackiego chowj nierogacizny i by­
dła. Według mego i Koła poiskiego przekonania, traktat 
zawarty teraz z Węgrami, dopiero po przeprowadzeniu 
wszystkich dla ochrony p-zemysłu potrzebnych zarzą 
dzeń nietylko pod względem politycznym, ale i ekono­
micznym, okaże się dobrym, a mamy nadzieję, że wyj­
dzie to na korzyść ludności (Gromkie oklaski, brawa, 
mówca odbiera graiulacye).

Książę A u e r s p e r g  oświadcza, że będzie gło­
sował przeciw ugodzie.

Po przemowach posłów Benkovica, Deiugana i 
Schraffla oDrady przerwano.

Poseł 1 r o w zapytaniu do przewodniczącego żali 
się, że wniosek .ego o przejście do porządku dziennego 
nad ugodą, w myśl regulaminu nie został zaraz podda­
ny pod głosowanie.

Wiceprez. S t a r z y ń s k i  odpieia zarzut nielojal­
ności i obszernie wyłuszcza swe postępowanie, które 
było zupełnie zgodne z regulaminem

Posiedzenie zamknięto i o g. pół do iO w nocy. 
Następne dzisiaj.

Z Łodzi.
Łódź. (Tel. pry w.). W ostatnich dniach przybyło 

do Łodzi wieiu kupców z cesarstwa w celu poczynie­
nia zakup iw i obstalunkóu, jest więc nadzieja, że ruch 
przemysłowy nieco się poruszy.

Z dworu carskiego.
Petersburg. (Tei. wł.) Car Mikołaj II mial przy­

jąć 250 deputowanych przyjaznych rządowi w Carskiem 
Siole grupami po 40 dc 50 posłów. Te pizyjęcia zo­
stały odłożone na czas nieograniczony.

Petersburg. (Tel. wł.) Carowa rosyjska zasłabła 
na influencę. Lekarze polecili jej położyć się do łóżka. 
Przypuszczają, że choroba jest poważniejszą, aniżeli 
zdawało się poprzednio, gdyż lekarze sami oświadczają, 
że carowa czas dłuższy musi pozostać w łóżku.

Duma.
Petersburg. (Pet. Ag.). Na onegdajszem wieczor- 

nem posiedzeniu Dumy Krytykował poseł Miliukow 
w dłuższej mowie t.nansową politykę rządu. Minister 
skarbu Kokowcew odpowiadał szczegółowo na zarzuty 
poprzedniego mówcy. Mowę ministra przerywano okla­
skami. Izba przyjęta wniosek przystąpienia do porządku 
dziennego Posiedzenie zamknięto o godz. pół do 12 
w nocy.

Choroba cesarza Wilhelma,
Berlin. (Tel wł.) W ostatniej chwili zaczęły zno­

wu krążyć niepokojące pogłoski o pogorszeniu się sta­
nu zdrowia cesarza. Pogioski te podtrzymuje prasa za­
graniczna.

Niemiecki następca tronu zaczyna interesować się 
polityką.

Berlin. (Tel. wł.) Następca tronu udał się wczo­
raj w poluJnie do pałacu kanclerskiegu, gdzie przepę­
dził połtorej godziny u ks. Biiiowa. Podczas długiej 
rozmowy żywo omawiano chwiejne zachowanie się par­
lamentu w dniach ostatnich.

Wywłaszczenie.
Berlin. (B. Wolfa.) Według pewnych informacyj 

z kół poselskich komisya Sejmu prusniego dla przedło­
żenia o wywłaszczeniu załatwi przedłożenie w drugiem 
czytaniu nawet gdyby Sejm pruski dziś został odro­
czony.

Parlament niemiecki.

Rttpraw nad ireta»| o stowzjffliiai,
Berlin. (TBK.) W p arlam en cie  niem ieckim  p rezy ­

d ent, zag aiw szy  w cz o ra jsz e  p osied zenie, zaw iad o m ił Izbę, 
iż p oseł ks. Skowroński złożył mandal poseiSKi.

Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi nad ustawą
0 stowarzyszeniach.

P. B i n d e w a 1 <1 (partya reformy) oświadcza, iż 
zapatruje się bardzo sceptycznie na § 7 ustawy o sto 
warzyszeniach i prawie zgromadzeń, gdvż p o d d a j e  
on z g r o m a d z e ń  a pod w z g l ę d e m  j ę z y k o ­
wy m z u p e i n e j  s a m o w o l i  wł adz .

P. W o t e r 1 e (Alzatczyk) oświadcza, iż godzi się 
na dopuszczeaie kobiet i osób młodocianych na zgro­
madzenia polityczne, ale £ 7 nie naaaje się do pizyję­
cia. R z e c z ą  n i e s ł y c h a n ą  j est ,  a b y  p e w n ą  
c z ę ś ć  o b y w a t e l i ,  ze w z g l ę d u  na i ch j ę­
zyk  o j c z y s t y ,  w y k l u c z a n o  w p r o s t  z ż y ­
c i a  p o l i t y c z n e g o .  Mówca nie życzy sobie, aby 
rząd kierował się w tej mierze życzliwością, iecz prze­
pis prawny powinien dozwalać na używanie na zgroma­
dzeniach publicznych obywatelom niemieckim ich języka 
ojczystego.

P. S p a h n  (centrum) wvraża nadzieję, że korni 
sya znajdzie jakieś odpowiednie rozwiązań.e w sprawie 
§7 . U robotnikow chrześcijańskich projekt ten wywo­
łał wielką niechęć. Dla centrum miarodajną będzie rze­
czowa i spokojna rozwaga tej sprawy. (Niepokój na 
lewicy.)

Poseł L e g i e n (socyalista) występu.e przeciw § 
7, oświadcza, że skutkiem tej ustawy tak wzmoże się 
polityczna agitacya, jak z powodu polityki antypolskiej.

P. Chrzanow ski podnosi, że § 7 projektowanej 
ustawy uczyni dla Polaków iluzoryczną całą ustawę o 
stowarzyszeniach i prawie zgromadzeń. Cały nasz umysł
1 uczucie zwraca się przeciw temu, co się teraz przed­
siębierze w Niemczech. Cały świat zwrócił się również 
przeciw zakazowi używania języka ojczystego w Niem­
czech. Ustawa ta chce ludność polską pozbawić jej 
praw; jest to nieprawne i nieludzkie. Projekt ustawy 
stworzy stosunki, o jakich dotychczas nie czytano w bi- 
storyi świata. Wszystkie argumenty, przytaczane na 
poparcie projektu tei ustawy, jak np. czuvranie nad tern, 
aby państwo niemieckie było państwem narodowem i 
wmawianie w Polaków dążności do oderwania się od 
Niemiec, są w całej swej pełni bezpodstawne. Jako oby­
watele piuscy i państwa niemieckiego trwamy sunie przy 
naszej narodowości i języku ojczystym. O przywróceniu 
dawnych granic marzą także inni, nD. wszechniemcy, a 
my nigdy nie łączyliśmy rządu niem:eckiego z temi ma­
rzeniami wszechniemców, możemy wymagać, aby rząd 
niemiecki nie łączył na? z wszechpolską aguacyą, która 
może gdzieś za granicą występuje.

Parlament pizyjąl wn.osek zamknięcia dyskusyi. 
W głosowaniu (glosami bloku) odesłano projekt ustawy 
o stowarzyszeniach i zgromadzeniach do komisyi, zło­
żonej z 28 członków.

Niesnaski w „Związku floty", 
i lvioimchiu.il. (Tel. wł.) Złożenie protektoratu ba­

warskiego związku krajowego, będącego częścią niemie­
ckiego związku floty, przez ks. Runrechta wywołało ży­
we komentarze w prasie wszystkich stronnictw polity­
cznych. Słychać, że sprawa ta ma przyjść pod dysku- 
syę podczas pobytu w Berlinie ojca ks. Ruprechta, ks. 
Ludwika, który między 15 a 18 Dm, przybędzie do Ber­
lina. Ks Ruprecht w Berlinie uchodzi za persona 
grata. ________

Rozdanie nagród Nobla.
Sztokholm (TBK.) Z powodu śmierci króla Oska­

ra rozdanie nagród Noola odbyło się bez zwykłej cere­
monii. Otrzymali nagrody ; za zasługi w dziedzinie fi­
zyki Michelson z Chicago, w dziedzinie chemii Buchner 
z Berlina, w dziedzinie medycyny Laveran z Paryża, a 
na polu literatury Kipling z Londynu.

Skupczyna serbska.
Belgrad. (TBK.) Na wczor&jszem posiedzeniu skup- 

czyny prowadzono w dalszym ciągu dyskusyę nad spia- 
wą zamordowania obu braci Nowakowićów. Pod.zas 
dyskusja tei pizvchoazilo do scen bardzo burzliwi uh, 
gdeż posłowie opozycyjni zarzucali rządowi, że obu 
braci zamordowano za wiedzą i z rozkazu rządu.

Cesarz Wilhelm w Hclandyi.
Amsterdam. (Tel. wł.) Zgromadzenie robotników 

pozbawionych pracy, które bardzo licznych miało ucze­
stników, zaprotestowało przeciwko uroczystościom z oka- 
zyi odwiedzin cesarza Wilhelma.

Afera Tarnowskiej.
Rzym. (Tel. wł.) Jak z Wenecyl donoszą, w pa­

kunkach Tarnowskiej, która, jak wiadomo, oskarżoną 
jest o współudział w zamordowaniu hr. Komarowskie- 
go, znaleziono 40.000 lirów i liczne kosztowności.

Portugalia w przededniu rewolucyi.
Lizbona. (TBK ) Na licznych zgromadzeniach po­

litycznych o s t r o  a t a k o w a n o  o s o b ę  król a .  
Przywódcy stronnictw oświadczyli, iż c h w y c ą  s • ę 
n a j s k r a j n i e j s z y c h  ś r o d k ó w  c e l e m  o b ro ­
ny w o l n c ś c i .  Dano wyraz zapatrywaniu, że rady 
miejskie nie powinny oddawać władzy swej komisyoni 
administracyjnym, jakie ustanawia dekret rządowy.

Spisek republikański w Hiszpanii.
Madryt. (TBK.) W lokalu reaakcyi jeanego z azien 

ników po dokonaniu rewizyi aresztowano redaktora i 
16 podoficerów. Jak słychać, aiesztowanie to jest w 
zv.iązku z wykryciem sprzysiężenia republikańskiego. 
Sprawą tą zajmowała się wczoraj Raoa ministrów.

Demonstracya medyków.
Londyn. (Tel. wł.) Przedwczoraj przyszło ao de- 

monstracyi słuchaczów medycyny, którzy chweli zni­
szczyć pomnik, wzniesiony Drzed niedawnym Uyasem
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przez międzynarodowe towarzystwo przeciwko wiwisek- 
c>om. Pomnik przedstawia Dsa, pod którym umieszczo­
no napis, że pies ten padł ofiarą wiw.sekcyi i że wprzód 
był męczony przez 2 miesiące.

Niepokoje w Chinach.
Berlin. (Tel. wł.) Prywatne doniesienia z Chin 

podają, że obcy posłowie w Pekinie z powodu oczeki­
wanych niepokojów prosili o wzmocnienie straży woj­
skowych przy poselstwach.

Wtedeń (Tei. w ł) Minister Korytowski został 
wczoraj przyjęty przez cesarza na dłuższej specyalnej 
aedyencyi.

Berlin. (Tel. wł.) Z Rzymu donoszą, ze rząd za­
mierza radzie państwa zaproponować zniesienie nauki 
religii we wszystkich szkołach elementarnych.

Konstantynopol (TBK.) W szpitalu w Ebussad 
naJ morzem Czerwonem stwierdzono wypauek cholery.

N A D E S Ł A N E .
rubrykę tę R ed ak cya tae odpowiada..

Okulista Br. Jaw orski August
-a-l. SylcatTO-sjca. lo .  — Telefon nr. 1060. 

13182

Wiadomości bieżące.
Spattmekenia mef ctnl«dexae [z ooserwato"

ryum astro tom. Poiitecnniki) » i  11 grudnia b. r..-
0 izina 
(Czas

lwowski)
Cianle- 

cie 
w m

Tempe-
raWa

C,
Wiatr

Op&o
W-'4ę.
(e. rp)

Temperatura
.*81- Sa).mtica

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

729-75
731-00
732-30

+5-0
4-6-9
4-2-0

WSW2
3W3

cisza

1
l o-oi
,1

17*2 4-1-8

I waga: Pogoda przy zmiennem zacnmurzeniu 
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem zacnmu­

rzeniu.

W lc leu . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

W Galicyi wschodniei:
Zmiennie, pochmurno, słabe wiatry, chłodno, stan 

trwa ró Aiiuniiernic nadal.
W Galicyi zachodniej:

Przeważnie pochmurno, mierne wiatry, łagodnie, stan 
trwa równomiernie nadal.

-r- Dziś w Związku naukowo-literackim odbędzie 
się konfereneya literacka o Wyspiańskim j e d y n i e  
d l a  c z ł o nk ów '  Związku i osób zaproszonych. Zagai 
ją dr. Wacław Moraczewski. Początek o g. 8 w.

- Ogólne zebranie członków Narodowej Organizacyi 
osręgu IV m. Lwowa odbędzie nę dzis we czwartek w sali 
zarządu „Ojczyzny" przy ul Ossolińskicl 1. 11 (pierwsze 
podwórze na prawo w parterze) o g. pół do 8 wieczór. 
Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie zaiządu z dotychcza­
sowych czynności, referent p. dr. Dobiecki. 2) Cele i za- 
uania Organizacyi narodowej, referent p. D‘Abancourt.
3) Stosunek do innych stronnictw, referent p. dr. Nittmann. 
1) Wnioski i interpelacye.

Ku czci Wyspiańskiego. Staraniem kumitetu pracy 
oświatowej im. M iryi Wysłouchowej odbędą się dwa od­
czyty p. Adama Zagórskiego ,,o Wyspiańskim". Pierwszy 
odczyt odbędzie się w piątek 13 bm. o g. 6 wiecz v. sali 
ratuszowej Bilety po ê.iie 1 K., po 80 h. i po 20 h. do 
nabycia w Księgarni Polskiej ul. Akademicka.

Koło literacko - artystyczne urządza dnia i4-go b. m-
0 godz. 8 wieczór w lokalu towarzystwa bankiet w celu 
uczczenia zasług długoletniego prezesa dra Józefa Weie- 
szczyńskiego. Strój frakowy.

-t- Nadzwyczajne walne zgromadzenie „Kr. Ogni­
ska naucz." odbyło się dnia 8 b. m. Przewodniczący 
we wstępnem słowie podał szczegółowy obraz dotych­
czasowych prac wydziału, Kładąc nacisk na doniosłość 
mającego powstać nauczycielskiego sanatoryum. Zazna­
czył również, że „Kr. Ognisko naucz." uzyskało już po­
zwolenie z ministeryum na przeprowadzenie loteryi loso­
wej i że praca w tym kierunku posunęła się o tyle na­
przód, że z początkiem nowego roku można będzie 
puścić w obitg 5UO.OOO losów w cenie po 1 k

W dalszym ciągu zawiadomił członków o poczy­
nionych przedwstępnych pracach do stworzenia „Nau­
czycielskiego domu handlowego", mającego w obecnej 
dobie dla naszego kraju wielkie ekonomiczne znaczenie 
Wspomniał o wprowadzonych w życie dla członków 
z prowincyi gościnnych pokojach, zaznaczając, że To­
warzystwo posiada własny lokal, składający się z 4 u- 
bikacyj, z czi go 2 pokoje przeznaczone są dia gości. 
Towarzystwo zajmie się od nowego roku sprawą dora­
źnych zapomóg na wypadek śmierci którego z człon­
ków. Inne sprawy, jak biuro informacyjne, funkeyonują 
w całej pełni.

Przystąpiono do wyborow uzupełniających wydziału
1 do wyporu komisyi rewizyjnej. Skrutynium wykazało, 
że _io wj działu wstąpili p p . d y r  Jan Faff, inspektor 
szkolny, Jan Leszega i p. Edm. Kolbuszowski; zaś do 
komisyi rewizyinej .̂ostali wybrani pp.: Bolesław Lewi- 
Wicki, dr. Michał Wasung i ćyi. Jan Soieski, wszyscy 
trzej radni m. Lwowa.

Po dokonanycn wyborach przemawiało kilku człon­
ków na temat rozwoju instytucyi. P. Klimkowski oo 
stawił wniosek, aby uprosić członków kom. rewizyjnej 
do brama udziału z głosem stanowczym, co zebrani

jednogłośnie uchwalili. P. Żółczyński w przemówieniu 
o sprawach loteryi postawił wniosek, aby dr. £d\v. 
Płażkowi i dr. 1. Dembowskiemu za życzliwość i opie­
kę około stworzenia sanatoryum, wyrazić podziękowa­
nie. Wniosek ten poparto jednogłośnie.

Następnie p. Faff w serdecznej mowie zagrzewał 
czionków do pracy, kładąc nacisk na kierunek ekono­
miczny i oświatowy.

Po wyczerpaniu dziennego porządku ukonstytuo­
wał się wydział, wybierając jednomyślnie zastępcą pre­
zesa inspektora szkolnego p. Jana Łeszegę.

-r- Dwa zamachy samobójcze. Wczoraj rano
0 g. 6-30 na głównym dworcu kolejowym w miejscu 
ustępowem, strzelił do siebie z rewolweru w prawą 
skroń w zamiarze samobójczym dwudziestokilkuletni 
Józef Lipschiitz. Zawezwane pogotowie Towarz. ratun­
kowego po zastosowaniu środków' doraźnych i zaopa­
trzeniu rannego, przewiozło go do szpiłala powszech

W domu przy ul. Ruskiej 1. 8, wypiia w zamiarze 
samobójczym znaczną ilość kwaśnej wody stara, prze­
szło ÓO-letnia służąca. Wezwane pogotowie Towarz. 
ratunkowego po przepłukaniu żołądka, pozostawiło de- 
speratkę w opiece domowej.

-ł- Znaczna kradzież w Czerniowcach. Lwowską 
dyrekcyę policyi zawiadomiono telegraficznie z Czerń,o- 
wiec o dokonanej tam wczorajszej nocy kradzieży w skle­
pie firmy Schmidt i Fintin. Skradziono 4.000 kor.

-f- Ś m i e r ć  p o d  K o łam i p o c ią g u . Na unii kolejowej 
pomiędzy Lwowem a Sichowem, między budkami 8 a 9, 
pociąg idący wczoraj w nocy o godz. l -30 do Lwowa, 
przejechał młodego, dwudziestokilkuletniego człowieka, 
bruneta, jbranego przyzwoicie. Ze znalezionych przy 
denacie papierów stwierdzono, że pochodzi z Rumunii. 
Młodzieniec ten popełnił prawdopodobnie samobójstwo. 
Na domysł ten naprowadza to, że obok toru znaleziono 
lezący kapelusz i parasol.

-i- Strzał na ulicy. Wicowi.,ą olbrzymiej awantury był 
onegaajszej nocy okuło goaz. 1 szynk przy ul. Łyczaków, 
skiej ł. 14. Oto obywatel łyczakowski niejaki Wierzbicki 
wraz z kilku towarzyszami wszczął awanturę z koncypien- 
tem aav okackim Htrinanowskim. Awanturnicy rzucili się 
na p H. > zaczęli go bić. Uderzony krzesłem uciekł p. H. 
na uhcę. Napastnicy wybiegli za nim a wtedy H. wydobył 
rewolwer i dla postrachu sirzeiił. Strzał skierowany w zie­
mię .rafił w nogę Wierzb.ckiego. Zjawił się polieyant, któ­
ry Wierzbickiego odstawił na stacyę ratun.tową gdzie go 
zaopatrzono.

— Kronika policyjna Z wozu Ar ona Weissmana woźni­
cy z Jaryczowa, skradziono na pl. Węglowym kożuch z czar- 
nycl „tranów — W ul. Piekarsk.ej pod 1. 22, dostał się 
złodziej do mieszkania p. Maryi Czaczkes i skradł kołdrę 
jedwabną i czarny żakiet damski — Na dworcu w Podzam­
czu przytrzymano na kradzieży węgla narobnika Jana Stry­
kowskiego i przyznającego się d<> winy oddane do are­
sztów. — Elkune Taube, właściciel składu drzewa, przyjął 
za parubka Jana Biłka, a ponieważ w sobotę i niedzielę 
skład bywa zamknięty, przeto Biłek jeździł koniem i wó­
zkiem p. Taubego w lniacłi tych r,a za.obek. Wczoraj po 
znał p. T. konia i wóz swój w rękach Józefa Staubera i Jo- 
w iedział się, ze Birek Kon.a tego wraz z wozem sprzedał
1 znikł bez śladu. — Z lokalu pr^pinacyi w Glinianach skra­
dziono na szkodę propinatora Hersza Aufrichtiga książe­
czkę Kasy Oszczędności nr. 151.672 na 2000 koron i ksią­
żeczkę nr. 151.673 na 4000 kor., nadto los serbski nr. 42 
ser. 6451., węgierski nr. 61 ser. 2985 i los Iow. kr. ziemsk. 
nr. 2 ser. 6089. — W ul. Elizy Orzeszkowej pod 1. 3 wła­
mano się do piwnicy właściciela tej realności p. K. A. i skra­
dziono kilkanaście kur i zapas suszonych grzybów, warto­
ści 6o kor. — W ul. KochanowsKiego pod”l. 18 dostali się 
złodzieje przez parkan i wyłamali już oKno w' kuchni p. 
Władysława Korzeniowskiego, spłoszeni jednak uciekli, nie- 
zabiawszf niczego. — Na starym Rynku przytrzymano Pa­
wia Siraka na Kradzieży siana z wozów włościańskich. Are­
sztowany uciekł do poblizkiego szynku i bronił się hć lbą 
przed ponownem aresztowaniem, lecz goście szynaownl 
rozbro.ii go i oudali w ręce polieyanta. — W ul. Żółkiew­
skiej obok przystanku kolei konnej „Podzamcze" przytrzy­
mał agent Wolfa Forsta, 16 lat liczącego, na przeszukiwaniu 
kieszeń wsiadającym do wozu Przytrzymany oświadczył, 
że „musi kraść, bo jeść chce".

— Zgubiono P. Bronisława Polio zgubiła kartkę zasta­
wniczą nr. 82.890 na złoty zegarek damski z łańcuszkiem.— 
Pani Helena Kukol zgubiła w ul. Łyczakowskiej pulares 
skórzany, zawierający 21 kor. 34 hal., kluczyk i rozmaite 
notatki. — Pani E. \V. zgubiła w drodze na cmentarz izrac- 
licki złoty kolczyk z bryiantem wartości 500 kor.

— Znaleziono. Koło teatru miejskiego mały pulares, za­
wierający 60 hal. - W ul. Hetmańskiej czarny pulares skór­
kowy, zawierający 5 kor. 21 h

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziemoinski. 
drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Z Sab sądowej.

Morderstwo
W dniu 27 września Dr. popełniono w Krasowie 

straszne morderstwo. Oto Teodor Romanow, 28-letni rol­
nik wraz z żoną Pelagią, zamordowali siekierą teścia i 
ojca swego Zacharka Podiewskiego.

Ody komisya sądowo-lekarska na drugi azień przy­
była do domu denata, zastała zwłoki jego strasznie osz­
pecone.

Twa'rz cała strzaskana, wszystkie żebra połamane, 
a krew z zabitego tak silnie bryzgała, że prócz bieli 
zny, powalana nią była ściana, a nawet powała. Obok 
trupa leżała skrwawiona siekiera, co wskazywało, że 
mordercy zadali denatowi kilka razów obuchem siekiery, 
a następnie, jak zeznali lekarze, musieli go kolankować, 
wskutek czego połamali mu żebra.

Po wód do tego strasznego morderstwa dały nie­
snaski między Podlewskim a córką jego Pelagią Roma- 
nowową.

Śp. Podlewski, wydawszy córkę zamaż, zapisał jej 
cały swój dobytek i zamieszkał przy dzieciacn. Od tego 
czasu wynikały między nim a niezgodhwą córką częste 
kłótnie, które doprowadziły do tego, że córka nosiła 
się z zamiarem otrucia ojca i w tym celu przygotowy­
wała jakieś trutki. K -dy jednakże ten bestyaisk, zamiar

nie udał się, postanowili zamordować go. toorau tfigc 
dokonali dnia 27 września oopołudniu.

Obecnie stanęli oboje przed sądem przysię^ch 
oskarżeni o morderstwo.

Rozprawę prowadzi prez. Przyłuski, bronią dr. Laub 
i dr. Kulikowski.

Teodor Romanow, średniego wzrostu szatyn o bez­
myślnej twarzy, zeznaje głosem cichym, apatycznie, że 
mordu dokonała żona jego, która następnie usuwała 
ślady krwi, zmywając ściany i siekierę zakrwawione zaś 
rękawy koszuli spaliła. Najpierw miała Pelagia ugo ■ 
dzić starego obuchem siekiery, a gdy krew bryznęia, 
oskarżony ze strachu uciekł. Gdy po chwili wrócił, 
widział, jaK córka Diła ojca w okolicę żeber Pelagia 
Romanowowa, smukła, przystojna kobieta o dużych nie­
bieskich oczach, wchodzi na salę z locznem dzieckiem 
na ręku. Zobaczywszy sędziów, zaczyna płakać, dopiero 
na uwagę przewodniczącego, że płacz jej nie pomoże, 
uspokaja się. Pelagia stawała już w sądzie, osKarżona o 
zbrodnię dzieciobójstwa, została jednak uwolniona. Wy- 
roK ten widać tak na nią wpłynął, że zamordowała 
swego ojca. Oskarżona całą winę zwala na męża. W 
krytycznej chwili nie była w domu, a gdy wróciła za­
stała już trupa ojca. Wtedy wyszedł naprzec.w niej mąż, 
opowiadając z płaczem, że zamordował ojca, a nie wie, 
jakim to stało się sposooem. Był pijany. W tern miej­
scu przewodniczący zwraca jej uwagę, że ona kilka­
krotnie zeznania swe zmieniała. Mimo to Pelagia utrzy­
muje, że me była przy mordowaniu ojca. W ciągu dnia 
wczorajszego przesłuchano dwudziestu kliku świadków. 
Nie wyjaśnili oni wprawdzie samego morderstwa, zezna­
nia ich jednak rzuciły pewne światło na Pelagię Roma- 
nowową. Kobieta ta z miną niewiniątka prowadziła 
wieczne spory i kłótnie z Bogu ducha winnym ojcem, 
Staruszek, który dzieciom zapisał cały swói majątek, 
nieraz się skarżył, że córka nie daje mu jeść, wygania 
go z własnej chaty. Kłótnie te doprowadziły wreszcie 
do strasznego morderstwa. Kto mordował, Pelagia czy 
Teoaor, zostanie, zdaje się, tajemnicą, że jednak oooje 
winni, nie ulega wątpliwości. Po przesłuchaniu świad­
ków odroczono rozprawę do dziś. Wyrok zapadnie 
prawdopodobnie około godz. 2 popoł.

W iad o m o ści giełdowe.
Depeuze z targu pieniężnego.

Wiedeń, dnia 11 grudnia. Kuisy giełdy wiedeńskiej 
Losy a. procentowe: Austriackiego Zakładu kredyt i oblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 271’—, Austr. Zakł. kred. z b cp. z r 
1389 3 proc. 274 50 Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 proc. 25850, Wigierskiego Banku hi] pc 100 
zł. j proc 247-5C, Pożyczka serbska norm. po 10O fr. 4 pr. 
1J275, b) bezprocentowa- budapeszteńskie (Bas iii ca) 6 zł 
20‘ó0, Zakładu, kred. dia handlu . przemysłu po 100 zł.
*48-—, Clary zł. 40 m. k 152-—, Poiyczka m. 'nsbruku
2u zł, PT—, Losy m. Krakov.a 20 zł. 97-—. Poż>czka rr 
Lubiany 20 zł. 63‘50, Ofen 40 zł. 2t5-—, Paiffy 40 zł. m.
on w 191-—, Czerwonego krzyża austr, :ow. 10 zł. 48-/5,

Czew mego itrzyza węg. tow 5 zł. 2o 25, Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zł oó-—, Salma 40 zł. m. k. 213*—, Pożyczki 
calcourska pi. 20 zł. 88-—, Tureckie oblig. prem kolejowe 
'400 fr. 180'90, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1S7<‘ 
-.,8-50

Berlin, d. I I  grudnia. Banknoty austryackie 84*85 
Spifyi-s —■—.

Pa ryż , d. 11 grudnia. 1 rzy procentuwa renta 9fr26, 
mąka 30‘15. Usposobienie:

Frankfurt, d. 11 grudnia. Aust.. kreć. 198 -łO, Koleje 
państwowe —'—, Disconto 168-70 Laura —•—, Alpinj 
—*— Usposobienie:

Wleei«Ł, d. 12 grudnia. ZarnKnięcie wczoraiszej gie/i
dy popołudniowej notowano: Akcye austt, Zakładu kredy-
towego 632-25, 4..cve wągier. Zakładu kredvt. 750 25, Akcye 
Angio ba«ku 290‘50. Akcye Unionoanku 530'—, Ai.cye Lan- 
derbanku 40775, ..kcve Bankvereinu 51375, Akiye iocei. 
credit 995’-, Akcye gal. Banku nipot. . Ak<-v 
kolei oanstwowycn co8‘50, Akcye kolei pcnuaniowej .5075 
Akcye Trernway A. —■—. B. 'kcve kolei Ślnethal
420 Akcye -oiei póŁ- 5190—522U, Akcye kcuei cz*wr 
553-— Akcye Alpinj 583 25, Akcye Rima Muraiiyi 515-,
Akcye Prag Tow żel. 2363----  Akcye FabryiG uroni
450---- , skeye mr. tytori. 40575 Akcye ?alic_ karpa...
low.ua”  53?—  -'blig. *ąg. ind. 9275 Renta ma­
jowa 96-5 5, Aus*r. Renta koronowa 96 60 t\ ąg. Rent ko 
ronowa 93-—, 50 1. List, Tow. kred. ziem. 94-35, 4 proc. 
listv Banku hip. 9 4 —, płacono 4Ł/i proc. listy Banku hiuo. 
99-35, 5 proc. listy Bi rku hiooteczn. 1 lO-— 4 proc list) 
Banku krat 94-25 4Vi7o iis.y Banku kra,. 100-50. oror 
komunalne obngacye Banku kraj. —•—, lbiigacve propi. 
nacyme 98' -. 4pm. Gai. poi kraj. z 18v3 r. 95 35 pre, 
pożyczka miast; Lwowa 94‘40, uosy tureckie 181-25. Mari 
117'8ó, Ruble 253-50, Kredyty — , Alpiny— Węg,er 
kred. — , Unionoank — , Koleje. — ros 5 ptoc. 
po2yczka 1906 89-—

Usposobienie mimt słabej zagranicy ustatone z po­
wodu lokalnych zakupień i zapewnienia uchwalenia ugod) 
w parlamencie.

Wiedań. (Tel. wł.) Niepomyślne wieści z Nowego 
Jorku i dalsze pogorsjenie się stosunków na targu pienię­
żnym odbiły się niekorzystnie na kierujących papieracł, 
które wykazały ebąc realizacyi a rowr.utześnie i spadek 
kursów. Jedynie akcye kolei państwowych okazał) większ) 
opór W dalszym przebiegu tendeneya ogólna przybrała 
:harakter przyjazny, zwłaszcza wobec pomyślnego usądza- 
nia parlamentarnego załatwienia ugody.

Targ ZDozowy 1 towaiowy.
B r la a e i i l  11 grudnia. Pszenica na kwiecień 1908 r.

od 13’25 do 1326, Pszemca na mai od —•— do — — 
Pszenica na paźaziernił oa 1P27 do 11 28 Zyto na kwiecień 
1908 r. od 12'43 ao 12 44, 2vto na pazaziernik od 10 24
uo 10'26, Owies na kwiecień 1908 r. )d 751 do 7 52,
Owies na pazdź. od —-— do '—, K-tkuruoza na wrze­
sień 0-— do 0 —, kukuruaza na sierpień od 0‘— uo (P—, 
kukuruaza na maj 19u8 r. od 0 — 00 0—, Rzepak oa maj
1908 0‘— ao 0 —, Rzepak na wrzesień od 0 00 do 0*00.

Pogoda: mgła. ______

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


